
1 grudnia 2025, Saint-Pierre-de-Colombier

RAZEM Z MATKA BOŻĄ ŚNIEŻNĄ, DODAJMY DO NASZEJ WIARY CNOTĘ, 
STARAJMY SIĘ JESZCZE BARDZIEJ UMOCNIĆ NASZE POWOŁANIE I 

WYBÓR

Drodzy przyjaciele

Wkraczamy w ostatni miesiąc Roku Świętego 2025 i przygotowujemy się w modlitwie i dziękczynieniu 

do uroczystości Matki Bożej Śnieżnej, którą obchodzimy w trzech etapach: 6-8 grudnia, 12-14 grudnia i  

20-22 grudnia 2025 r. Aby przeżyć ten ostatni miesiąc Roku Świętego, proponujemy wam jako Impuls 

Duchowy rozważanie  początku  drugiego  listu  Świętego  Piotra.  Pielgrzymka  Roku  Świętego 

zaprowadziła wielu z was do Rzymu, a w Bazylice św. Piotra mieliście łaskę modlić się do Apostoła, do 

którego Jezus powiedział: „Ty jesteś Piotr, i na tej skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne nie 

przemogą go”  (Mt 16,  16).  Wraz z  Matką  Bożą Śnieżną i  Matką Marią-Augustą  powtórzmy to,  co 

mówiliśmy w zeszłym roku przed rozpoczęciem Roku Świętego 2025: pomimo całego zła, które ogarnia 

świat i  serca,  powstaje  prosto,  silnie,  nakazująco:    Miłość.  Jest  to  Jezus  w  swoich  wiernych   

przyjaciołach. Niech ten ostatni miesiąc Roku Świętego pozwoli nam być wiernymi przyjaciółmi Jezusa 

i świadkami nadziei i pokoju!

Słowo Boże: 2 P 1, 1-11.

1) Postanowienie: żyjmy z pomocą Bożej Łaski i rozwijajmy cnoty, o których mówi św. Piotr.

2)  Zapowiedzi:  Liturgia:Liturgia: 8 grudnia: Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 

Panny; 7, 13 lub 20 grudnia: Święto Matki Bożej Śnieżnej w Saint-Pierre-de-Colombier; 17-25 grudnia: 

nowenna  liturgiczna  przygotowująca  do  Bożego  Narodzenia.  25  grudnia:  Boże  Narodzenie;  26-31 

grudnia  2025  r.:  5-dniowe  rekolekcje  dla  wszystkich  w  Saint-Pierre-de-Colombier.  28  grudnia: 

Uroczystość Świętej Rodziny. Wielka noc modlitwy od 31 grudnia 2025 r. do 1 stycznia 2026 r. w duchu 

pokuty  i  dziękczynienia  w Saint-Pierre  i  poraz  pierwszy  na  Litzelbergu,  Bergerac,  Grand-Fougeray, 

Sélestat i Sens.

3) Impuls duchowy: dodajcie do wiary waszej cnotę i starajmy się jeszcze bardziej!

— Święty Piotr w swoim drugim liście zwraca się do wszystkich, którzy dzięki sprawiedliwości naszego 

Boga i  Zbawiciela  Jezusa  Chrystusa  otrzymali  Wiarę taką samą jak jego. Inspirujące  i  energiczne 

wezwanie pierwszego z apostołów powinno pozwolić nam  przeżyć ostatni  miesiąc Roku Świętego z 

Matką Bożą Śnieżną i zdecydować się z determinacją na drogę świętości.

— Przyjmijmy owoce Roku Świętego: wiarę, łaskę i pokój, darmowe dary Boga.

Święty Piotr nie jest stoickim filozofem o silnej woli. Wyciągnął wnioski ze swojej lekkomyślności po 

potrójnym zaparciu się Pana Jezusa. Doskonale wiedział, że bez Pana Jezusa nie może nic zrobić, ale z 

Jezusem może  wszystko.  Zginął  śmiercią  męczeńską,  ukrzyżowany  jak  Jezus,  ale  z  pokory  chciał 

umrzeć głową w dół! Chce nam przypomnieć o tym, co najważniejsze Boże dary: Wiera, Łaska i Pokój 

(por. 2P 1, 1-2), które otrzymujemy od Boga przez Pana Jezusa, naszego Zbawiciela i Odkupiciela, który 

kocha nas do szaleństwa.

- Wejdźmy w komunię z boską naturą
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Święty Piotr przypomina nam, że poprzez chrzest otrzymaliśmy dobra o najwyższej wartości. Jesteśmy 

w komunii z boską naturą! Zostaliśmy wyrwani z gnijącego świata, który karmi pożądliwość.  To, co 

pisze Święty Piotr, pokrywa się z tym, co napisał Święty Jan w prologu do Ewangelii i w swoich listach: 

„To, co było od początku, cośmy słyszeli, cośmy widzieli własnymi oczami, cośmy kontemplowali i czego 

ręce  nasze  dotknęły,  dotyczące słowa życia,  to  wam zwiastujemy” (1  J  1,  1-10).  Bądźmy naprawdę 

entuzjastyczni, tak jak Święci Piotr i Jan pod koniec naszego Roku Świętego: naszym życiem jest Pan 

Jezus!

— Skoncentrujmy nasze wysiłki, aby dodać do naszej Wiary cnotę…

Święty Piotr nie jest marzycielskim apostołem, ale realistycznym i doświadczonym rybakiem. Chce nam 

uświadomić,  że  nie  wystarczy  marzyć  o  świętości.  Matka  Maria-Augusta,  podobnie  jak  Święty 

Klaudiusz la Colombière, była bardzo świadoma, że tylko Pan Jezus , Jedyny, ma całą chwałę swojej 

świętości i tylko dlatego chciała być święta. Ale wraz ze Świętym Ignacym Loyolą wiedziała również, 

że należy modlić się tak, jakby wszystko zależało od Boga, i działać tak, jakby wszystko zależało od nas.

Marzenie o życiu chrześcijańskim bez wysiłku i bez praktykowania cnót byłoby wielką duchową iluzją! 

Nasz  Ojciec  Założyciel  zdecydowanie  sprzeciwiał  się  tej  wielkiej  iluzji.  Rok  Święty  w  żadnym 

wypadku nie zwalnia nas z walki duchowej, ale zapewnia nam łaski, abyśmy mogli ją prowadzić z 

energią Świętych Piotra i Pawła, pod matczynym i czułym spojrzeniem Matki Bożej Śnieżnej.  Żyjmy 

zgodnie ze słowami Świętego Pawła z Listu do Efezjan 6, bądźmy energiczni w radości i dołączmy 

naszą Wiarę z cnotą!

— … do cnoty poznanie…

Święty Piotr wzywa nas do pogłębiania naszej wiedzy doktrynalnej. Nie uważajmy, że wiemy wszystko, 

ale nie zadowalajmy się „Wiarą wyrobnika”. Święty Piotr zachęca nas do pogłębiania zarówno naszej 

wiedzy ludzkiej, jak i nadprzyrodzonej. Przez wiarę  Bóg pozwala nam uczestniczyć w  swoim boskim 

rozumie i  boskiej wiedzy.  Niech ten Rok Święty przyniesie nam łaskę pogłębiania naszej wiedzy o 

Słowie Bożym, o objawionych prawdach oraz naszej wiedzy ludzkiej, abyśmy mogli służyć Kościołowi i 

ludzkości oraz wnieść swój wkład w budowanie cywilizacji miłości i odnowę Kościoła Jezusa, Jedynego, 

Świętego, Katolickiego i Apostolskiego.

—  … do poznania powściągliwość …

Użyliśmy łacińskiego  słowa  z  nowej  Wulgaty.  W francuskim tłumaczeniu  Liturgii  Godzin  wybrano 

słowo  „opanowanie  siebie”.  Święty  Piotr chce  nam  uświadomić,  że  nie  powinniśmy  dać  się 

zdominować naszym namiętnościom, przez które demon mógłby sprowadzić nas na drogi sprzeczne z 

ewangelią.  Można  mieć  wielką  kulturę  ludzką  i  jednocześnie  być  zdominowanym  przez  swoje 

namiętności. Chrześcijanin nie powinien być niewolnikiem swoich namiętności, ale dzięki swojej woli 

może  je  opanować  z  Bożą  łaską.  Nie  powinien  nigdy  zapominać,  że  jego  wolność  jest  wolnością 

„wyzwoloną” przez Chrystusa, jak powiedział Święty Jan Paweł II w Lourdes 15 sierpnia 2004 roku. Jest 

to zatem wolność krucha, wymagająca samokontroli. Tak, jak powiedział Święty Jan Paweł II, brońmy 

naszej wolności w Chrystusie. Nie zniechęcajmy się. Jeśli upadniemy, wyznajmy grzechy, a Pan Jezus 

stopniowo obdarzy nas łaską, abyśmy opanowali nasze nieuporządkowane namiętności.

— … do powściągliwości cierpliwość…
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W języku łacińskim używa się słowa „cierpliwość”, w języku francuskim słowa „wytrwałość”.  Nasz 

Założyciel powtarzał trzy ważne słowa: cierpliwość, wytrwałość i zaufanie. Tak, prośmy Boga, aby w 

tym ostatnim miesiącu Roku Świętego wyrył w naszej pamięci te trzy słowa, które pozwolą nam być 

„wytrwałymi”, wiernymi naszym postanowieniom, aby żyć jako świadkowie nadziei na drogach pokoju. 

Temat Roku Świętego nie powinien być tylko sloganem, ale „hasłem przewodnim”, które pozwoli nam 

zachować nasze chrześcijańskie cele pomimo przeciwności, konfliktów i prześladowań.

— … do cierpliwości pobożność…

Aby zrozumieć znaczenie słowa „pobożność”, należy zrozumieć jego znaczenie: „W Biblii pobożność 

oznacza oddawanie czci Bogu całym sercem, całą duszą i całym umysłem. Pobożność przejawia się w 

gestach,  w  gorącej  miłości  do  Boga”.  Mówi  się  również,  że  dar  pobożności  oznacza  „prawdziwą 

zdolność do radowania się z tym, kto się raduje, płaczu z tym, kto płacze, bycia blisko tego, kto jest  

samotny lub zmartwiony, napominania tego, kto popełnia błąd, pocieszania tego, kto jest w smutku, 

przyjmowania i  pomagania temu,  kto  jest  w potrzebie”.  Ten dar  pobożności  jest  bardzo potrzebny, 

abyśmy mogli żyć zgodnie z ośmioma błogosławieństwami przekazanymi nam przez Pana Jezusa. Święci 

wyprzedzili  nas  na  tej  drodze.  Matka  Maria-Augusta  i  nasz  Założyciel w  pierwszych  miesiącach 

istnienia Rodziny Domini pragnęli gorąco żyć  piękną przygodę ewangelii.  To właśnie była dla nich 

pobożność.  Będziemy naprawdę żyć tą piękną przygodą,  jeśli  będziemy kochać Boga całym naszym 

sercem, całą naszą duszą, całym naszym umysłem i jeśli będziemy kochać naszych braci i siostry tak,  

jak kocha ich Pan Jezus. Nie lękajmy się!

—  … do pobożności przyjaźń braterską…

To nowe wezwanie Świętego Piotra jest konsekwencją daru pobożności. W języku łacińskim mowa jest o  

miłości  braterskiej.  Polski  tekst  Liturgii  preferuje  określenie  „przyjaźń  braterska”.  Święty  Piotr 

prawdopodobnie nie zapomniał o  potrójnym pytaniu zmartwychwstałego Pana Jezusa,  które miało 

naprawić jego potrójne zaparcie się. W dwóch pierwszych pytaniach Pan Jezus zapytał go, czy kocha go 

miłością ofiarną (agapè), to znaczy aż do ofiarowania siebie. Ale Piotr dobrze wiedział, że nie kochał 

Jezusa tą miłością i odpowiedział mu: „Kocham cię miłością braterską” (w języku greckim philein). W 

trzecim pytaniu  Jezus  zapytał  go:  „Czy  kochasz  mnie  miłością  braterską?”.  Piotr  zasmucił  się  tym 

trzecim pytaniem i odpowiedział Jezusowi: „Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham miłością 

braterską”  (J  21,  17).  Prośmy  Jezusa,  abyśmy  kochali  naszych  bliźnich  miłością  przyjacielską  lub 

braterską (philein). Prawdziwy pokój nie może opierać się na strachu przed przeciwnikiem, ale na miłości  

braterskiej.  Cywilizacja  miłości  może  powstać  tylko  wtedy,  gdy  ludzie  będą  się  kochać  jak  bracia. 

Wszyscy  jesteśmy  potomkami  jednej  pary:  Adama  i  Ewy.  Wszyscy  jesteśmy  powołani  do  życia  w 

Rodzinie nowego Adama i nowej Ewy: Kościele. Matka Maria-Augusta mawiała, że wraz ze wszystkimi 

ludźmi, których spotykamy, powinniśmy pełnić nieodparte apostolstwo miłości. Bez łaski Bożej byłoby 

to niemożliwe, ale z Jego łaską wszystko jest  możliwe! Prośmy Boga o więcej łaski,  abyśmy mogli 

kochać naszych braci i siostry braterską miłością.

— … do przyjaźni braterskiej miłość!

Święty Piotr w końcu zachęca nas, żebyśmy kochali miłością ofiarną, Miłością Boga. Tylko On może 

sprawić, że będziemy mieli udział w Jego Miłości, przekazując nam tę cnotę teologiczną wraz z łaską 

uświęcającą, wiarą i nadzieją. Święty Piotr, pod koniec tego Roku Świętego, prosi każdego z nas, abyśmy 

odpowiedzieli Panu Jezusowi, że kochamy Go miłością braterską (philein) i miłością ofiarną (agapé). 
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Ale to jeszcze nie wystarcza. Prosi nas również, abyśmy kochali naszego bliźniego tą samą miłością 

ofiarną. „Miłujcie się, tak jak JA was umiłowałem!”. Jeśli zadamy Panu Jezusowi pytanie: „Kim jest nasz 

bliźni?”, odpowie nam: zgłębiajcie przypowieść o dobrym Samarytaninie (Łk 10, 25-37). Święta Teresa 

od Dzieciątka Jezus zrozumiała, czym jest miłość ofiarna: kochać to znaczy dać wszystko i oddać siebie 

samego. Matka Maria-Augusta, w swojej jedności z Sercem Jezusa, miała tę intuicję: Donum Dei, Dar 

Boży,  to  Twoje  Imię,  Panie,  to  także  Twoja  Historia;  oddanie  samego siebie  jest  potrzebą  Twojej 

Miłości! Na zakończenie Roku Świętego 2000 Święty Jan Paweł II wezwał wszystkich ochrzczonych, 

aby byli świadkami Miłości. Nie miał na myśli tylko miłości braterskiej, ale miłość ofiarną.  A zatem, 

żyjmy tym ostatnim miesiącem Roku Świętego, prosząc Matkę Bożą Śnieżną, aby wyprosiła nam u 

Boga Ojca, Pana Jezusa i Ducha Świętego wzrost miłości w naszych duszach!

— starajmy się jeszcze bardzie umocnić nasze powołanie i wybór

Powtórzmy jeszcze raz:  Święty Piotr nie prosi nas, abyśmy pod koniec tego Świętego Roku marzyli o 

naszym chrześcijańskim życiu. Jest wymagający, tak jak wymagający jest Pan Jezus, tak jak wymagający  

był Święty Jan Paweł II. Wzywa nas do podwojenia wysiłków, aby umocnić nasze powołanie i nasz 

wybór: zostaliśmy powołani (powołanie) i wybrani (wybór), aby być „synami w Synu”, posłanymi jako 

świadkowie Królestwa, w którym czeka na nas Bóg. Tylko wtedy ten Rok Święty przyniesie wielkie 

owoce  w  naszym  życiu.  Święty  Piotr  mówi  nam  jeszcze,  abyśmy  nie  zapominali,  że  zostaliśmy 

oczyszczeni  z  naszych  dawnych  grzechów.  Jego  wniosek  powinien  podtrzymywać  naszą  nadzieję:  

„czyniąc to, nie ma niebezpieczeństwa, że kiedykolwiek upadniecie, i w ten sposób zostanie wam hojnie 

udzielone wejście do wiecznego Królestwa naszego Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa” (2 P 1, 11).

4) Szkolenie:  wielu naszych przyjaciół było zaniepokojonych  Notą doktrynalną dotyczącą niektórych 

tytułów maryjnych, które odnoszą się do współpracy Maryi w dziele zbawienia, z dnia 4 listopada 2025 r. 

Zachęcamy do pogłębienia wiedzy na ten temat w rozdziale VIII  Lumen Gentium. Powrócimy do tego 

tematu podczas święta Matki Bożej Śnieżnej. „Poczynając, rodząc, karmiąc Chrystusa, ofiarując Go w 

świątyni  Ojcu i  współcierpiąc  z  Synem swoim umierającym na krzyżu,  w szczególny zaiste  sposób 

współpracowała  z  dziełem  Zbawiciela  przez  wiarę,  nadzieję  i  miłość  żarliwą  dla  odnowienia 

nadprzyrodzonego życia dusz ludzkich. Dlatego też stała się nam matką w porządku łaski.”

5) Misja: pomóżmy naszym przyjaciołom i ludziom współczesnym bardziej zaufać Najświętszej Maryi 

Pannie, aby otrzymali wszystkie łaski, które Bóg chce im dać w tym Roku Świętym. Zaproście wraz z 

nami przyjaciół lub członków swoich rodzin do udziału w jednej z trzech pielgrzymek do Matki Bożej 

Śnieżnej (12 grudnia odjazd z Litzelbergu)

6) Ogłoszenie: Niech Matka Boża Śnieżna prowadzi nas  w wierności w tych trudnych czasach, które 

mogą stać się również czasem łaski. Przypomnijmy sobie słowa Benedykta XVI, wypowiedziane podczas 

wyjazdu z Francji 15 września 2008 r.: „To czas sprzyjający powrotowi do Boga!”.

Życzymy Wam wszystkim Błogosławionego Adwentu i Wesołych Świąt Bożego Narodzenia. Modlimy 

się  we  wszystkich  powierzonych  nam  przez  Was  intencjach  i  dziękujemy  za  modlitwy  i  hojność. 

Serdecznie błogosławię i zapewniam o modlitwach i miłości Matki Heleny oraz naszych braci i sióstr.  

Kontynuujmy modlitwy i ofiary w intencji Sanktuarium Matki Bożej Śnieżnej.

 Ojciec Bernard
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